
O ELEKTRYCZNOŚCI. 

• . ; / ; ; . X L . 

243. Ze wszystkiego co o Elektryczności dotąd uczy 
Fizyka, sądzie z pewnością można że jest ona 
płynem udzielnym w przyrodzeniu, i wszędzie 
rozlanym w ciałach Planety naszego ziemi; a 
zatem sama ziemia jest jakoby ogólnym jego. 
magazynem. Płyn len jest bardzo subtelny, 
bo z nadzwyczayną prędkością przenika i 
przebiega niektóre ciała bardzo gęste. — Jest 
przyciągany od wszystkich ciał i sain one 
przyciąga: takie przeto mamy wyobrażenie 
0 elektryczności, którey zdarzenia rozbierać 
przedsiębierzemy. 

244. Nieznając przyrodzenia takowego p ł y n u , są­
dzie o nim tylko będziemy ze skutków; skutki 
zaś przez które się nam objawia, w pewnych 
okolicznościach są następujące: Przyciąganie 
1 odpychanie lekkich ciał, za zbliżeniem się 
ich do sfery jego działania.—Świecenie jakby 
fosforyczne i szczególny ma zapach, Obieg 
prędki, drogi którą ma przebywać, wypa­
danie skry w czasie przeyścia z jednego ciała 
do drugiego, i moene uderzenie nawet gdy 
w znaćznieyszey massie wypada. 

^5. Są ciała które dla tego aby nam okazały zda­
rzenia elektryczności , dosyć jest jpotrzeć, je 



214 

dne o drugie, są zuovru, co tym sposobem 
choćby naydłużey tarte, byńaymniey jey uie-
okazują, okażą zaś gdy zbliźemy, lub się do­
tykamy ciał elektryzowanych przez tarcie, stąd 
podział ogólny ciał co do elektryczności na 
ciała elektryczne przez się czyli nieprzewodni-
cze, gdyż postrzedz na nich jeszcze to można, 
że mając wzbudzoną na swey powierzchni 
elektryczność, długo ją ut rzymują , albo nie-
mając jey, niełacuo ją biorą od tych co są 
naelektryzowane. — I na ciała elektryczne przez 
kommunilcacyą czyli przewodniki, bo i łacno 
od dragich elektryczność |przyuuują i łacno 
j ą tracą. 

a46. Między ciałami do rzędu nieprzewodników na-
leżącemi, mieszczą się między innemi; żywi­
ce, bursztyn, siarka, fosfor, wosk, węgle ko­
palne, szkło, dyameut, droższe kamienie z ro­
dzaju kwarcu, jedwab, róg , kość, powietrz* 
suche i czyste. — Między przewodnikami zaś 
pierwsze miesce t rzymają , metalle, półrneta-
le i minory w stosunku większości cząstek me-
laltieznych, wszelkie rozcieki i płyny; prócz 
żywicznych i oleyuych, części muszkularue 
zwierzęce i wilgotne, części roślinne surowe, 
marmury zaś i łupki , gipsy i t. p. liczą się 
między złe przewodniki. 

'̂ 47* Takowy podział ciał na przewodniki i nioprzc-
woduiki płynu elektrycznego, uiemainy brać 
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bezwzględnie i wsensje brzmienia tych wyra­
zów: bo żadne z ciał nieniożna poczytać za 
doskonały przewodnik lub nieprzewod .ik 
elektryczności, bo powtóre : ciała do przewo­
dników należące, nie w r ó w n y m stopniu tę 
własność posiadają, w niey nad inne cemją 

.metalle; toż rozumieć należy o nieprzewodni-
kacli, atu szkło, iedwab, żywice , powietrze 
suche i czyste, pierwsze mają miesce. Wszy­
stkie w tym względzie ciała zdają się niejako 
stopniować; ale wyznaczenie takowych stopni 
zawsze jest trudne, dla wielu łączących się 
okoliczności; owszem podług nich, staje się 
ciało lepszym lub gorszym przewodnikiem, a 
nawet z rzędu nieprzewodników przechodzi 
do przewodników i na wzajem. — W dalszym 
jednak ciągu, ponieważ takowy podział w wy­
kładzie fenomenów łacno się stosuje, przeto 
trzymać się jego będziemy. 

a48. Na tym podziale ciał, gruntuje się skład ma­
chin eleklrycznemi zwanych. Przez tarcie 
wzbudzić elektryczność w ciałach nieprzewo-
dniczyeh czyli idioeltktr>cznych, i ją ndzie-
lić przyległym ciałom, to iest celem machiny 
elektryczney, dla tego; trzy części w składzie 
jey uważać należy. — Szl/.o dziś pospolicie u-
żywane. Podu-<d-o i Przewodnik (G\>u'ductor) 

a4q? Kula, Walec, lub Talia szklarnia główną są 
częścią machiny i lak się w niey osadzają zwy 
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czaynie, aby im nadać można było, obrót ko­
łowy, jakby około pewney osi, choćby ideał-
ney. — Kula ta mieć może od 9. do 12. calów 
średnicy; walca długość i grubość mogą bydź 
w stosunku jak 2:1 . Tafla zaś okrągła, mo­
że mieć średnicę dowolną; im większa tem 
lepsza: są od 2. do 3 . stóp. WAnglii robią 
tafle flintglasowe. — Dobre szkło, to iest mo­
cną dające elektryczność; niczego niepotrze-
buje z naszey strony do wzmocnienia; słabe 
zaś radzą wylewać wewnątrz cienką warstą ciał 
żywicznych do czego naylepiey służy massa 
z 1. części wosku, z tyleż żywicy i z 4. części 
terpetyny weneckiey: stopiona dosyć jest p łyn ­
n ą , a za ostygnieniem doskonale twardnieje. 

25o. Poduszka. Cokolwiek ocierając się o powierz­
chnię szkła w jego obrocie, elektryzuje go 
zwyczaynie, to zowiemy poduszką machiny 
eleklryczney: może ją i ręka ludzka zastąpić, 
lepiey jednak gdy ją obca skóra zastępuje.-— 
Przy zwyczaynych machinach służyr poduszka 
skórzana wypchana włosami lub pierzem, wię-
cey niektórzy zalecają jedwabną. — Musi ona 
znaczną część powierzchni szkła np: i obwodu 
walca lub taili zaymować, będąc tylko o dwa 
cale po obu stronach krótszą, pokrywa zaś skó­
rzana naciera się umyś lnym do tego amalgama­
tem elekt tycznym.(*) Dobrze jest gdy cały skład 

(*J Ainalgatiia robi się z stopioney ośm uncyi ryny i 
tyloź zynkn, gdy mieszanin* o»'ygnie ilĄctji z »i\ 



ley poduszki podług woli naszey można odo-
sabniać (separer) od wspolnictwa z ziemią albo 
też z nią łączyć w polr/.cbie. Dla tego, gdy 
ją sprężynami utrzymuje i podpiera jaka pod­
stawa nieprzcwoduicza up: slup szklanny: wte­
dy do łączenia tey z ziemią służy oddzielna 
sztuczka metalliczua, od którey ku ziemi 
spuszcza się łańcuch. 

*5\. Przewodnik machiny. Tesi to zwyczayny me-
talliczny walec dęty, wewnątrz i zewnątrz do­
skonale gładki i wszędzie dobrze zaokrąglony: 
lecz w końcu obróconym do szkła jest dany 
zbieracz (collector) z jednym lub kilku kolca­
mi, "sztuka, co zgromadza płyn elektryczny 
ze szkła na walec metallowy. Na dalszym zaś 
końcu walca, powinien bydź elektroniierz 
ćwiartkowy z iiidexem ruchowym, i ten wska­
zuje przytomność i napięcie (tcnsio) zgroma­
dzonego płynu. — Istotnym prawie tu jest wa­
runkiem, abp ów, przewodnik stał oparły ua 
jakim nicprzewodniku np: na stupie szklanym, 
lub na dwóch, kiedy tego wymaga potrzeba 
a dla ochrony wpływu wilgoci, powleka się 
wernixem albo też lakierem. 

'.52. Niecłiże w tak ztożoney i przygotowaney ma­
chinie, walec, taiła, w obrocie swym trze się 

l6 uJicyI i]i'';-I:urvii4:'.u , i w inożilzir-rzn żulaznym 
l>óty rriWij póki uicorlnueói w proszek czarny. 

I 



o poduszkę; postrzcźemy, źe z przewodni!.a 
jey wypada dość mocna skra do palca schy­
lonego , źe skra ta podług dobroci i mocy 
machiny wypada w większey Jiib mnieyszey 
odległości; widziemy razem iskierki i wypły­
wy światłe z ostrza lub z części wyslaiących 
konduktora, tem większe i jaśnieysze, im bę­
dziemy przybliżać do takowych ostrzey, jakie­
kolwiek ciało z rzędu przewodników, i t. d. 

XLI. 

TEORYCZNE POCZĄTKI w NAUCE 
ELEKTRYCZNEY. 

253. Pomiędzy rozmaitemi przypuszczeniami (hy-
potesis) o naturze płynu elektrycznego, dwa 
są znakómjtsze, które w ciągu tey nauki słu­
żyć mogą za zasadę do wytłumaczenia rozmai­
tych elektrycznych objawień. Pierwsze po­
dług Franklina odnosi się do tego początku, 
że ciała mogą przyjąć więcey elektryczności 
aniżeli do nasycenia ich doskonałego potrze­
ba, przeto okażą znaki działania wolnego pły­
nu przez nadmiar czyli wstanie dodaf nim \ 
mogą znowu mieć go mniey a wtenczas są 
naeleklryzou anc przez ubyt czyli że są wsta­
nie ujemnym. — Przypuszczenie to jakkolwiek 
naturalno, niewystarcza niekiedy na wytłó-
maczenie rozmaitych zdarzeń przyciągania i 
odpychania i dla tego khidniemy l u podług 
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